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| > | broni swej pozycji, ale przechodzi do | | 
Jru a rocznica | kontraataków. Obsadza Wkrę, wstęp- W OTV 0 NOWEGO eimi. 
2 R L WWAMLUJ % | nym bojem/'bierze Nasielsk, brawuro- | 


| wą szarżą zabezpiecza Płońsk, w ko-. | 


kiah Korg Ebowszóchite | zwiemy | lejnych atakach zajmuje Pułtusk, Se- 
rock, Radzymin. Bitwa na śmierć i 


„Cudem Wisly". Dnia 19 sierpnia | życie szaleje. Co raz to nowe oddzia- 
1920 r. wojsko polskie zdziesiątkowa- | ły pędzą w bój, z którege, wielu nie 
ne, zgłodniałe, zmęczone  wielotygod- | wróci. A naród cały z zapartem od- 


niowym odwrotem z pod Kijowa, zde- | dechem czeka, ale nie w bezczynnoś- 
ci Pod hasłem „wszystko dla frontu" 


wydobywa przemożne skarby nie tyl- 
i ko mienia, ale i ducha i serca. Na- 
wielotysięczną pełną bojowego zapału | reszcie wieść radosna! Mińsk Mazo- 
młodą, lecz bitną armją ochotniczą, wiecki zdobyty! — a raczej odbity. 
która stanęła na zew generała Halle- | Front dziczy bolszewickiej zachwiał 
ra, postanowiła raczej zczeznąć, niż | = odnie: 17 Meron zesłał. złamany. 
a T a Add ck ociej więc zwycięstwa! | serce polskie 

NAARAS y chodniej | rośnie. 200 kilka dział zdobyto, prze- 
swą stolicę. A położenie wogóle było | szło 1,000 karabinów maszynowych, 
rozpaczliwe. Wróg liczebnie silniejszy | treny i parki i 70,000 jeńców wzięto 


napierał zaciekle i bezustannie. Zda- | do niewoli. Krwawe sztandary bolsze- 
| pniu niedostatecznym. Teraz powinno 
wało się, że wszystko stracone! Pani- | wickie legły pod stopami polskiego 


k ł 1 | żołnierza. Wróg gromiony w popłochu być inaczej. Musimy dbać o to, by de 
a ogarnęła nawet wielu, co potęgo- | ucieka! Tam... do swej „rediny* ! — zaszczytnych obowiązków poselskich 


wało już okazujące się zwątpienie i | lub też do sojuszniczych Prus Wscho- | powołani zostali najlepsi synowie Oj- 
pewność wrogów będących wśród nas. | dnich! A potem pościg! Stał się „Cud | czyzny, ludzie znani nam z uczciwoś- 
Nagle ten żołnierz odzyskał swą moc, Wisły”. Czem spowodowany? — Jed- | ci; prawości rozumu, a przedewszys- 
0 Zł Ł Chwil nością! Jednym duchem polskich serc! | ~? P 3 i 
energję i zapał. wilowy strach | tkiem z pracy. Nie powinniśmy się 
| 
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Cena prónunidkśji na kwartał Ill-ci . . 400 s. 


Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon Ma 33. 


Termin wyborów do Sejmu zo- 
stał wyznaczony na dzień $ listopada 
b. r., do Senatu na dzieńl2 listopada. 


Dwa lata minęło ed bitwy pod War- 


od chwili, gdy cały naród polski wy- 
powie jasno i świadomie swą wolę i 
poda głos na tych, komu poleci w 
Sejmie bronić swoich praw. Pierwsze 
w niepodległej Polsce wybory odbyły 
się wtedy, gdy nam brakowało jeszcze 
doświadczenia, jakie daje narodowi 
samodzielne życie państwowe. Nie 
znaliśmy się jeszcze wzajemnie, nie- 
zawsze byliśmy pewni ludzi, których 
wystawiały partje na kandydatów, a 
i same partje znane były nam w sto- 


moralizowane, zatrzymawszy się pod 
murami Warszawy, raptem  zasilone | 


f : i Jednym ogniem, którym zapłonął ca= | 
zczezł i uczucie dumy tego historycz- | ? E dać zakrzyczeć na wiecach, gdyż nie 


| ły naród! 
nego Rębajły  zakrólowało. | od tej Bo w narodzie żywie duch!!! | zdwsze ten kto ładnie i dużo mówi 
chwili żołnierz Podaj nie tylko, że 


E - Ski. | potrafi dużo i dobrze pracować. 


2 TALDEE CADERE ELDO LEDINE 
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Stri © 
Trzeba pamiętać, że każdy głos 


wę ò ordynacji 
uchwalił. Ponieważ wybory są bardzo 
„blizko, spieszymy podać Czytelnikom | 


głosować, 
aby 
szko- 


ma znaczenie, każdy musi 
ale musi się dobrze zastanowić, 
głesem swem zamiast korzyści, 
dy nie wyrządził Ojczyźnie. 
Od nas samych zależy, jaki bę- 
dzie rząd i naczelnik państwa, od nas 
samych zależy jaka będzie Polska, 
potężna, czy słaba. Nadchodzi chwila, 
która na lat kilka rozstrzygnie o tem, 
czy będzie nam śle, czy dobrze. 

Już teraz musimy zacząć zasta- 
nawiać się nad tem, jak mamy podać 
głos przy nadchodzących wyborach. 


Ordynacja wyborcza do 
Sejmu. 


Długo trwały w naszym“ Sejmie 
obrady nad uchwaleniem prawideł 
wyborczych ezyli ordyńacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. Ostatecznie usta- 
wyborczej Sejm 


ważniejsze postanowienia ordynacji 
wyborczej. 
Prawo wybierania, 


różnicy płci obywatel Państwa 


Każdy bez 
Pol- 


skiego, który w dniu ogłoszenia wy- 


borów ukończył 21 lat życia, ma pra- 


wo wybierać posłów do Sejmu. Tylko 


wojskowi w służbie czynnej pozba- 


wieni są tego prawa. Głosować wolno 


będzie tylko osobiście i wyłącznie w 
_ swoim okręgu wyborczym. 


reze. Z całej Polski 
444 posłów, Jeden poseľ 


Kto może być posłem. Każdy 


3 obywatel Polski, który do dnia ogło- 
szenia wyborów ukończył 25 lat, ma 
prawo wybieralności do Sejmu, to 


znaczy może zostać posłem, czyli ra- 
czej można na takiego kandydata gło- 
sować. Urzędnicy i sędziowie nie mo- 
gą być wybierani w tych okręgach, 
gdzie pełnią służbę. 

Liczba posłów i okręgi wybo- 
będzie wybrano 
do . Sejmu 
przypadnie 
mieszkańców. 
wyborów całe 


mniej więcej na 60.000 
Dla przeprowadzenia 
Państwo zostało po- 


. dzielone na 64 okręgi wyborcze. Gło- 


stę, nie zaś na pewne 


sować można będzie tylko na całą li- 
tylko osoby z 
listy. Każdy okręg będzie miał swoje 


listy okręgowe Ze wszystkich list 
okręgowych do Sejmu wejdzie 372 
posłów, reszta zaś t.j. 72 posłów 


wych, t. j. z list, 


wejdzie z tak zwanych list państwo- 
obejmujących cały 
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obszar Państwa. 


Komisje wyborcze.  Wyborami 
kierują trojakie komisje wyborcze: 
państwowe (główne), okręgowe i 


ebwodowe komisje. Przewodniczącego 
Komisji Wyborczej mianuje Naczelnik 
| Państwa. Przewodniczący ten jest 


Generalnym Komisarzem Wyborczym. | 


Każda Okręgowa Komisja Wyborcza 
składa się z sześciu osób: przewodni- 
czącego mianowanego przez Gen. Ko- 
misarze, oraz pięciu członków, z któ- 
rych jednego mianuje wojeweda. a 
innych czterech samorządy (Rady 
miejskie, Sejmiki powiatowe). 

Okręg wyborczy dzieli 
obwody, w każdym ebwodzie powsta- 
je Komisja Obwodowa, składająca się 
z pięciu osób, przewodniczącego mia- 
nuje władza administracyjna (starosta), 
trzech zaś rady gminne. 

Listy kandydatów zgłaszają wy- 
bercy w liczbie najmnięj 50. na ręce 
| przewodniczącego Okręgowej IŃomisji 
| Wyborczej najpéźniej na 30 dni przed 
| dniem wyborów. Równocześnie winien 
| być w pisemnym również oświadcze- 
| niu zgłoszony pełnomocnik odpowie- 
dniej listy. Nazwiska kandydatów 
listach winny być oznaczane kolejny- 
pierwszeń - 


się na 


| mi numerami w porządku 
| stwa do otrzymania mandatu. 

Państwowe listy kandydatów po- 
winny być zgłoszone pisemnie 
ce Generalnego Komisarza Wyborcze” 
go najpóźniej na 40 dni przed dniem 
wyborów. Zgłoszenia powinny być 
| podpisane najmniej przez 5 posłów 
ustępującego Sejmu, lub też przez 
najmniej 1,000 wyborców z dwuch 
okręgów wyborczych po najmniej 500 
z każdego okręgu. Liczba kandydatów 
na liście państwowej nie może prze- 
kraczać 100. 


państwowych odbywa się w ten spo- 


listy kandydatów może złożyć na ręce 
przewodniczącego Okr. Kom. Wyb. 
pisemne oświadczenie, iż listę swoją 
przyłącza do oznaczonej w oświadcze- 
niu listy państwowej, o ile 
zgodne w swych tytułach. 
Głosowanie odbywa się w ciągu 
jednego dnia od 9 rano do 9 wieczór 
w lokalu Obwodowej Komisji Wybo- 
rczej za pomocą karty do głosowania 
koloru białego, na której oznacza wy- 
borca słowami lub cyframi numer wy- 


na | 


na rę- i 


Przyłączenie list okręgowych de | 


sób, że każdy pełnomocnik okręgowej | 


listy są | 


ela 20 sierpnia 1982 | r. Era 
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branej przez siebie listy kańdydatówjj 


ją do specjalnie 
ostemplowanej białej koperty którą 
otrzymuje w lokalu wyborczym, i 
wręcza przewędniczącemu Komisji, 
który po sprawdzeniu stempla wrzuca 
kopertę do urny wyborczej. 

O ważności wyborów zaprotesto- 
wanych lub przez Sejm zakwestjono- 


poczem wkłada 


wanych rozstrzyga Sąd Najwyższy w | 


komplecie 3-ch sędziów na posiedze- 
niu jawnem. 

Prawidła wyborcze wszyscy czy” 
telnicy powinni poznać dobrze, powin- 
| ni przed wyborami i w czasie wybo- 
| rów czuwać, by te przepisy nie były 
| gwałcone przez wrogów Państwa, by 


| ściśle były przestrzegane przez wszy- 


| stkich. Szanujmy i brońmy prawa. 


Aamann AN 


Tylko my 


zakapiliśmy zimowe towary 
przed podskoczeniem een i 


najtaniej 


| 
| 
| 
| 
| z powoda tego sprzedajemy 


Bławat Polski | 


| Rynek 14 
| (gdzie dawniej restauracja p. Jędrzejczyka). 


SZW Aaa 


| Wiadomości polityczne. 


| Układ handlowy polsko - wloski 
zawarty w Genui, wobec tego że se- 
sja parlamentu została zamknięta, nie 
zestał jeszcze ratyfikowany. Układ 


ten wejdzie w życie na mocy dekretu 


i 
| królewskiego, który zostanie ogłoszo- 
| ny w dniach najbliższych 
| Dwie noty rząd niemiecki wysłał 
| do rządu francuskiego. W pierwszej 
| protestuje przeciwko przymusowym 
kasdkóniam z powodu 
| niedotrzymania zobowiązań płatności. 
| Rząd uważa zarządzenia 
| francuskie sprzeczne z prawem Í- 
| domaga się aby sprawa została dader 
| na dọ rozstrzygnięcia międzynarodo* 
| wemu sądowi rozjemczemu. 
| Druga nota zajmuje się specja” 
Inie wydaleniem Niemców z Alzacji 
i Lotaryngii. 

Poincare nie odstępuje na krok od 
swoich żądań. Moratorjum może być 
przyznane Niemcom pod warunkiem 
natychmiastowych produkcyjnych za5% 
stawów. 


francuskim 


niemiecki 
za 


| Regularne wojska litewskie zno- 
wu napadły na polskie wsie w pasie 
neutralnym, Milicja pograniczna na- 
pastników odparła. 
Zatarg gracko - turecki utrzymu- 
je się nadal w zaostrzonem stadjum. 
Grecja koncentruje wojska, dechodzi 
do zbrojnych starć. Sprzymierzeńcy 
 obmyślają sposoby, aby zapobiec oku- 
_ pacji Konstantynopela. 
Trybunał rewolucyjny sowiecki 
rozważać będzie sprawę 115 popów 
prawosławnych i parafjan, oskarżo- 
nych o przeciwdziałanie władzy pod- 
czas konfiskaty kosztowności cerkiew- 
nych. Wśród oskarżenych figurują 
profesorowie akademji rolniczej. W 
' podobnej sprawie, która toczyła się w 
_ Omsku na rozstrzelanie % 
osób. 


skazano 


Powstanie na Ukrainie dzięki 
częściowemu ukończeniu żniw wzmo- 
gło się znacznie. Powstańcy operują 
obecnie kilku oddziałami, z których 
najczynniejsze atamana 
Orlika i atamana ope- 
rujące w okolicach Szepietówki i Pe- 


są oddziały 
Wałoszczuka, 


_ łonnego. 

M Krwawe walki uliczne w Medjo- 
' lanie i innych miastach włoskich po- 
= nowiły się. Między faszystami i orga- 
socjalistycznemi, musiało 
wyprowadzając 


. nizacjami 

_ interwenjować wojsko 

f na ulicę samochody pancerne i mitra- 
ljezy. 


Z Wilna. 


(Korespondencja własna) 


Przechodzącemu ulicami Wilna 
rzucają się w oczy żydowskie napisy, 
| których wszędzie pełno. S$twierdzić 
_ trzeba, że polskich sklepów jest tu 
K mało, a wobec tego trzeba pogedzić 
| się z obecnem zeszpeceniem szyldów. 
| Wskutek ostatecznego zadecydowania 
| przez tutejszą ludność, co do przyna- 
 leżności państwowej Wileńszczyzny, za- 
- czyna powoli budzić się i pelski handel. 
| Od czasu do czasu powstają nowe 
A solidne firmy, np. w polowie bieżące- 
go miesiąca została otwarta księgar- 
< nia św. Wojciecha, jako oddział zna- 
= ej powszechnie księgarni nakładowej 
= w Poznaniu. 

k Drugą rzeczą, rzucającą się w 
_Ocy zwiedzającemu, to- przeróbka 
4 kotiołów, które nie są jeszcze uszko- 
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: szatę: usunęli ikonostas i prawosławne 


| przez wrogów, do świetnych 
| czasów. Czcigodne te mury, pamięta- 
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dzone zębem czasu. Jesteśmy w tym: 
wypadku świadkami sprawiedliwości 
dziejowej. Moskale, znani nam dcbrze 
ze złodziejstwa, szczególniej na kre- 
sach, okazali swoje zdolneści, zabie- 
rając świątynie katolickie na swoje 
cerkwie. Trzeba im przyznać, że mie- 
li niezły gust, to też w Wilnie pomię- 
dzy innemi po powstaniu listopade- 
wem z rozkazu cara odebrano katoli- 
kom kościół św. Kazimierza, założony 
przez Zygmunta Ill i odznaczający „się 
niezwykłym przepychem, położony ' 
przy głównej ulicy, Wielkiej. Obecnie 
więc pracują O. O. Jezuici, aby swo- 
kościołowi przywrécić dawną ; 


jemu 


obrazy i zabierają się do budowy 
chóru i ambony. Podobnie rzecz się 
ma z kościołem Wizytek, św. Trójcy 
i z keściołem w Trynopolu. 
Łatwiejsza sprawa jest z dawne- | 
mi polskiemi gmachami, gdyż najczę- | 
ściej wystarczyło zamazanie rosyjskie- 
go napisu Jedynie przywrócenie pier- 
wotnego wyglądu uniwersytetowi. na- 
stręczało więcej trudności, gdyż Mo- 
skale celowo przerabiali gmach, chcąc 
zatrzeć wszelkie ślady, że tu był pol- 
ski przybytek — nauki. Uniwersytet | 
- chluba Wilna - spełnia dziś swoje 
posłannictwo, nawiązując nić, zerwaną | 
swoich | 


jące pierwszego rektora, ks. Piotra 
Skargę, czynią na widzu silne wraże- 
nie. Radość przepełnia serce, że Uni- 
wersytet Stefana Batorego, choć po- 
zornie obumarł, przetrwał huragany 
dziejowe i że nam danem było pa- 
trzeć na jege wskrzeszenie. 

Wśród skwerów na najpiękniej- 
szych placach Napoleońskim i Kate- 
dralnym rażą nas stojące cekóły - są 
to pozostałości moskiewskich pomni- 
ków. Na urągowisko uczuciom polskim 
i katolickim przed pałacem blskupim po- 
stawieno pomnik Murawjewa - wiesza- 
tiela, a przed katedrą Katarzyny Il-la- 
dacznicy. Gdy w r. 1915 Rosjanie 
opuszczali Wilno, zabrali ze sobą spi- 
żowe figury, jak również popiersie 
Puszkina. Na oczyszczonych miejscach 
powinny stanąć jak najprędzej pomni- 
ki naszych bohaterów narodowych. 

Na ulicach dość często slyszy- 
my|język rosyjski, więc mogłoby się 
zdawać, że jest tu poważna liczba 
Resjan. Jednak, spojrzawszy na twa- 


pz =" SES LP ZZ O RSA 


Ą*— niedziela, 20 świe 1922 r. 


rze mówiących, przekonywujemy się, 
iż przedstawiciele . rasy semickiej w: 
znacznej liczbie posługują się tym ję” 
zykiem, choć i Rosjan także wciąż- 
przybywa z bolszawickiego raju, gdzie 
czekała ich śmierć od kuli lub z gło- 
du. 

O ile w soboty na ulicach pa- 


nuje grobowa cisza, o tyle, w niedzie- 


le jest tu wielki ruch, sklepy są po- 


| etwierdne, handel idzie całą parą. :À 


nie. tylko handel, lecz i różne roboty: 
jeżdżą samochody ciężarowe, wozy - 
naładowane deskami, workami i pu-- 


|dłami z towarem. Tak mniejszość na-- 


rodowa obserwuje święta chrześcija= 
ńskie. 
ki 0, K. 
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Z OKOLICY. 


Ż Koniecpola. 
(kor. własna) 
%nów śmierielńy wypadek, spowodowany 
wybuchem dynamitu. 


Jeszcze nie przebrzmiałe eche smu- 
tnego wypadku, jakiemu uległ 6 lipca 
br. Wojeiech Fijałkowski przy łapaniu 
ryb za pomocą środków wybuchowyek, 
a już mamy do zanetowania analogi- 
esny świeży wypadek. W dniu 22 lip- 
ca nad - maszynista Dr. Żel. W. w. 
z Częstochowy, 50 - letni Stanisław 
Chabrowski, bawiąc na wywczasach 


letnich w Radoszewnicy, nad rzeką Pili- ` 


U 


cą położonej, podczas przygotowania 
narzędzi wybuchowych dla łapania ryb, 
spowodował wybuch, 
śliwemu eberwał rękę, zgruchotał pierś 
i ekaleczył twarz. Po 2-ch godrinaeh 
męczarni Chabrowski skonał. 

Siła wybuchu była tak wielka, 
że z ręki nie pozestałe żadnege śla- 
du, a mieszkanie, szczególnie sufit ze- 
stało uszkodsone peważnie. Przy o- 


ględzinach mieszkania pelicja znalazła 


54 naboje dynamitowe i kilka metrów 


knotu służącege do wywołania wybu= 
K. Borkiewiez. 


Z Kamieńska. 
(ker. własna) RS 
Życie spoleczne odżyło u 
wydaje bardzo dodatnie rezultaty. W. 
estatnich latach powstała siedmiokla- 


chu. 


sowa szkoła powszechna, wybudowany 
został Dom Ludowy w którym mieści _ 


się czytelnia, bibljoteka, kelo miłośni- 
ków sceny i kooperatywa spożywcza; 


| a i straż ogniowa w nowem obecnie 


kierownictwie  pebudza się de wię-- 


z Str. 3. s 


wiwat ENAN 


który nieszczę- 
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cej ruchliwszej działalności, co świad- 
czy, że obywatelstwo miasta Kamiń- 
ska łącznie z nauczycielstwem miej- 
scowym wspólnie pracuje na niwie 
społecznej, siejąc zdrowe ziarna zgody 
i miłości bliźniego. 

Ogół rzemieślników też zaczyna 
się organizować, rozumiejąc, że tylke 
wspólną pracą w jedności i zgodzie 
służyć meże debrej sprawie. To też 
powstał już cech rzeżnicze-wędliniarski, 
a i inne zawody czują potrzebę zrze- 
szenia się celem podniesienia należy- 
tego rozwoju rzemiosła i ebrony ich 
interesów przed obeym żywiołem. Za- 
znaczyć należy, iż tu w swoim czasie 
były już cechy rzemieślnicze, świad- 
czą o tem różne pezestałości archi- 
walne, ząb czasu tylke organizacje te 
pogrzebał. 

Mamy na rynku skromną kolum- 
nę, na które wsparta jest pamiątkowa 
tablica bohatera T. Kościuszki, ufun- 
dowana w 100-letnią rocznicę zgonu 
jego. Jest nadzieja, że społeczeństwo 
miejscowe złoży ofiary na statuę nis- 
śmiertelnego bohatera, która znajdzie 
swe locum na kolumnie, będąc jakoby 
kagańcem światłego napomnienia w 
współpracy narodowej dla każdego ke- 
chającego ojczyznę rodaka. Da Bóg, 
że w przyszłości mała niegdyś mieści- 
na stanie się jak z wiele innych miast 
ry- 
walizacji. 
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Narady przedwybarcze w Resursie 
Rzemieślniczej. 


ped hastem: Qdospodareze odrodzenie Polski, 
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Na skutek odezwy - Okręg. Kom. 
Wyborczego m. Częstochowy odbyło 
się zebranie w KResursie z udziałem 
delegatów tegeż Kom. w osobach pp. 
Rylskiego, Smugi i Ciurzyńskiego, na 
którem omawiano akcję wyborczą, ma- 
jącą na celu odbudowę naszej Ojczy- 
zny na drodze rozwoju życia gospo- 
darczego. Pierwszy zabrał głos p. 
Smuga, który wywodził, że jednym z 
najważniejszych powodów tego rozpa- 
czliwego stanu naszego życia gospo" 
darczego był brak fachowych sił w 
Sejmie. O najważniejszych sprawach 
gospodarczych radzono i decydowano 
w sejmie czy komisjach, albo bez przed- 
stawicieli czynników gospodarczych, 
albo przy ich nielicznym udziale. 5ejm 
oszalały walką partyjną, zaślepiony 


| 
| 
| 
| 
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częstokroć — nie miał czasu, ani zro- 
zumienia dła palących potrzeb rozbu- 
dowy gospodarczej kraju. Nie chcąc 
więc, aby państwo nasze stoczyło się 


|w otchłań nędzy i upadku materjalne- 


go, -sfery kupieckie, przemysłowe i 
rzemieślnicze, inteligencja miast, właś- 
ciciele nieruchomości. winni wytężyś 
wszytkie swe siły, aby przy obecnych 
wyborach do Sejmu wybrać swych wła- 
snych przedstawicieli! 

Drugi delegat p. Rylski stwierdza, że 
nie chodzi tu o tworzenie jakiegoś je- 
szcze jednego stronnictwa czy partji 
politycznej. Organizacja, którą repre- 
zentują ma charakter zupełnie bezpar- 
tyjny. Cel jej jest jeden: więcej w 
przyszłym sejmie i senacie ludzi, któ- 
rzyby i rozumieli po- 
trzeby gospodarcze kraju. 


istotnie znali 


Tego rodzaju skoordynowana akcja 
nie przesądza łączenia się przy nad- 
chodzących wyborach z tym czy in- 
ato- 
jącym bezwarunkowo 
gruncie narodowym, po uzgodnieniu 
co do wytycznych punktów programu 
gospodarczego, 
zasadnicze postulaty: 


na wyraźnym 


który wysuwa cztery 


1) poszanowanie prawa własności; 


2) niehamowanie, lecz przeciwnie, 
pobudzanie inicjatywy prywatnej; 
3) zachętę do pracy i jej obronę; 
4) uzdrewienie finansów państwowych 
/W dyskusji zabierali głos: pp. 
Szwedowski J, Świderski, Bartnik i 
inni, podzielając poglądy  referentów, 
jednak zaznaczyli, że nie należy two- 
rzyć oddzielnych partji, lecz te co są, 
łączyć, przeciwieństwa łagodzić i ustęp- 
stwami wzajemnemi do zgody i jed- 
ności prowadzić, by blokowi przeciw- 
silny blok 
zapoznania 


polskiemu przeciwstawić 


polski. W celu bliższego 


| się z całością akcji, postanowiono wy- 
| słać delegatów 
| czy, 


na wiec przedwybor- 
który odbędzie się dn. 20 bm. 
w Częstochowie z udziałem delegatów 
Centr. Kom. Wyborczego w Często- 
chowie. 


ordynuje b. macz, lekarz „Sosiótó dn Donetz” 
Dr. med. Stanisław Borkowski 
| internista, akaszer i okirurg - traumatolog: 
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amiany w ustawie o ochronie 
lokatorów. 


Komisja prawnicza przyjęła projekt 

nowej ustawy w trzecim czytaniu, — 

Zmienieny dekret ma obowiązywać 

tylko od października do końca roku. 
— Potem umowy dobrowolne. 


Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sja prawnicza ukończyła obrady nad 
projektem noweli do ustawy o echro- 
nie lokatorów. 

Ustalono następujące mnożniki, któ- 
re obowiązywać będą w ostatnim kwar- 
tale b. r., t.j. od 1 października do 
dn. 31 grudnia: lokale do 6-ciu poko” 
ji — mnożnik $0 w stosunku do ko- 


mornego z 1914 r., lokale ponad 6 
pokoji -— mnożnik 40, hotele i pen- 
sjonaty — mnożnik 50, sklepy i loka- 
le przemysłowe — mnożnik 80. 


Do dnia 31 grudnia b.r.  obowiązy- 
wać będą wszelkie świadczenia, 
lone w art 5-ym ustawy o ochronie 
lokatorów z tą zmianą, że lokatorzy 
ponosić będą w całości wydatki na 
stróża i utrzymanie windy. 

Od dnia 1 stycznia 1923 r. wedle 
projektu komisji wejść ma w życie po- 
stanowienie o dobrowolnej umowie lo- 
katora z właścicielem domu © wyso- 
kość komornego z tym, że o ile umo- 
wa taka dojdzie do skutku to 
mneżnik ustali komisja komorniana. 

Komisja proponuje dalej, aby wy- 
łączyć z pod ochrony lokatorów mie- 
szkania, stanowiące część lub całość 
uposażenia służbowego, lokale do za- 
baw, kantory, banki, hotele, fabryki 
oddane w dzierżawę i domy budowa- 
ne pe 1-ym lipca b.r. Komisja posta- 
nowiła wreszcie wprowadzić zakaz 
przerabiania mieszkań na banki, biura, 
kantory, kina itp. 

Ustawa obowiązywać ma w całej 
Polsce, z wyjątkiem G. Śląska. Przy- 
jęto wreszcie peprawkę posła rzę- 
dzielskięgo, wedle której przepisy, do- 
tyczące wolności umów, obowiązywać 
mają wstecz od dnia 1 lipca b.r. 

Projekt tej noweli, którego opraco- 
wanie komisja prawnicza ukończyła w 
dniu wczorajszym rozpatrywany będzie 
na pełnym sejmie dopiero na Sesji 
wrześniowej. 


usta- 


nie 


jA ji l szpiecrutę oplatana skórką i na 
(li l 0 rączce oprawionej srebrną blasz- 
kę jest rosyjski napis, „Jalta“. Łaskawy 
znalazea zechce zwrócić do Włościjańskie 
go Stow. Roln, Handl. w Radomska, Kalir 
ka 2, za wynagrodzeniem 5 tysięsy mk. 
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- Podniękowanie maturzystów - Wy: 
— Chowanków Bursy im. „T. Kościuszki 
w Radomsku. 


Pierwszem warunkiem szczęścia 
społeczeństwa jest wychowanie mło- 
dzieży na światłych mężów, albowiem 
takie są narody, jakie wychowanie 
ich młodzieży. Każdemu więc narodo- 
wi najbardziej zależy na tem, aby wy- 
chować jak największy zastęp ludzi 
wielkiego ducha, charakteru, 
nieugiętej woli, rwących się do pra- 
cy, ofiarnych którzy będą kontynu- 
ować dążenia i myśli przodków. Dla- 
tego to we wszystkich państwach 
istnieją zakłady wychowawcze, przy 
pomocy których niezamożna młodzież 
może czerpać największe skarby, 
klucz potęgi—wiedzę. | Polska — zie- 
mia mogił i krzyżów, chociaż była w 
tyloletniej niewoli i chociaż podczas 
estatniej wojny Światowej wiele ucier- 


silnego 


piała, me liczny zastęp światłych i ko- 
chających młodzież synów, którzy o 
uczącej się młodzi zapominają i 
swoją ofiarnością umożliwiają jej rwać 
się do wymarzonych ideałów. W Ra- 
domsku jedynym zakładem jest Bursa 
im. „T. Kościuszki“. W niej kilkudzie- 
sięciu młodzieży każdego roku szkol- 
nego otrzymuje całodzienne utrzymanie 
i wychowanie w duchu narodowym 
pod kierunkiem profesora A. Sżwe- 
dowskiego. Tutaj młodzież ta zaspa- 
kaja pierwsze porywy młodości, mając 
ułatwiony dostęp do nauki. Dzięki 
społeczeństwu powiatu Radomsko- 
wskiego, a w szczególności ziemiań- 
stwu, Sejmikowi, Towarzystwu Rolni- 
czemu, a w pierwszym rzędzie preze” 
sowi Zarządu Bursy ks. Teofilewi 
Jankowskiemu z Brzeźnicy, którego 
zabiegom w znacznej mierze zawdzię- 
czać należy, że Bursa istnieje, jak ró- 
wnież członkom Zarządu pp. Z. Hus- 
sarzewskiej, T. Buczyńskiemu, Dyr. 
Niemcowi, Belinowej,  Krynke, A. 
Szwedowskiemu Bursa w roku szkol- 
nym 1921/22 wydała pierwszych ma- 
turzystów w liczbie czterech, a nadal 
pozostanie placówką, która zawsze 
wiernie będzie strzegła ideałów naro- 
dowych młodzieży polskiej. My prze- 
to, maturzyści, wychowankowie Bursy, 
opuszczając mury tej dobroczynnej 
instytucji, składamy prezesowi ks. Te- 
ofilowi Jankowskiemu wraz z całym 
Zarządem, również p. Ruśkiewicz za 


nie 
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czteroletnią mozolną pracę w Bursie, 
jako też wszystkim ofiarodawcom z 
serca płynące staropolskie „Bóg za- 
plać" pełni wiary, że kiedyś, 
wszy przy warsztacie pracy społecznej, 
| spłacimy zaciągnięty dług Ojczyźnie. 
| Maturzyści 


staną- 


wychewankowie Bursy. 


Poniedziałkowe posiedzenie rady miej- 
skiej śmiało podzielić można na dwie 
części: a więc pierwsza część sapra- 
| wiała doskonałe złudzenie zapasów 
sportowo-atletycznych, nawiasem mó- 
wiąc bardzo zajmujących, w których 
udział brała para niepowszednich za- 
paśników. W walce o charakterze de- 
cydującym wystąpili pp. radni Choro- 
wicz — Najkron. Dobór walczących 
stron bez zarzutu. Jeden z zapaśni” 
ków, atakujący, określając sportowo, 
lekkiej wagi, drugi w stosunku odwro- 


i 1 posiedzenia Rady Miejskiej. 
| 
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| interpelantem 
| szając sprawę 


| cznej 


sztowany. Z tej awantury skorzystali ` 


przeciwnicy p: Najkrona i radny Cho- - % 


rawicz wniósł nagły wniosek wyraże- 
nia p. Najkronowi votum nieufności 
i jednocześnie, powołując się na świa- 
dectwo jednego z obecnych na galerji 
oświadczył, że ławnik Najkron obiecał 
po 2 tysiące, czy 
rodzaju grzeczność policji za każdego 
aresztowanego. Na to ł. Najkron oś- 
wiadczył, że 
przedewszystkiem ją skieruje do pro- 
kuratora i właściwego + sądu, 


dajny. Ze swej strony podkreślamy, 
że ze względu na to, że w tym wy- 
padku w grę wchodzi opinja naszych 
organów bezpieczeństwa publicznego, 
Komenda Policji Państwowej winna 
się domagać wyjaśnienia tej sprawy. 
Wniosek postawiony o wyrażenie Vvo- 
tum nieufności nie uzyskał dostate- 
ilości, bo nie miał słusznej 
podstawy, 
był radny Lenk, poru- 

niewypłacenia prace- 


tnym. Zajmująca ta walka prowadzona | wnikom magistrackim zapomogi przy- 


po amerykańsku (wszystkie chwyty 
dozwolone) prawie z każdą minutą 
stawała się coraz to więcej ciekawą, 
nawiasem mówiąc stwarzała jedno- 
cześnie wiele krytycznych momentów, 
a że była prowadzona -przez greczy 
pierwszej klasy tym bardziej trzymała 
widza—słuchacza w zrozumianem na- 
pięciu. Strona atakująca zewszech 
miar dążyła do rezultatu. Z całego 


splotu manewrów widać było niezbi- | parcie 
cie, że atakowany musi być położony bezrobotnych 
„paradą frontową", na obie łopatki. | gistratu 
należy | musi w tym 


Że się tak nie stało przypisać 


obrenie, która w momentach kryty- 


cznych zachowała krew zimną i ope- 


rowała kontratakami poważnej ciężko- 
| ści Taka jest mniej więcej część 
pierwsza, która w treści tak się przed- 
stawia: w ubiegłą środę właściciel do- 
mu p. Ejchner, krewny ławnika Naj- 
krona, uzyskawszy tytuł eksmisyjny na 
swego lokatora, który nie płacił ko- 
mornego podobno aż przez 8 lat, 
użył komornika, który sprawę rozwią- 
zał radykalnie. Oczywiście stał się z 
tego powodu mały tumulcik, który w 
końcu zakończył się na „grubo*. Wy- 
eksmitowany znalazł obrońców, któ- 
rzy formalne rozpocząwszy oblężenie 
mieszkania p. Ejchnera, przypuścili 
szturm, posiłkując się tym razem po- 
ciskami w rodzaju kamieni, od któ- 
rych padły szyby, serwisy, lustra i tp. 
Szukano więc sposobu załatwienia tej 
sprawy drogą ugody i na propozycję 
będącego tam ławnika Najkrona, p. 
Ejchner zgodził się dać 100.000 marek 
wyeksmitowanemu na wynajęcie sobie 
nowego mieszkania. Jednak i tak po- 
kaźna kweta nie wywołała należytego 
efektu i tu ławnik Najkron zażądał 
interwencji policji. Policja przeprowa- 
dziła śledztwo i ten i ów został are- 


| 
| 
| 


znanej w swoim czasie. Interpelacja 
sluszna zewszechmiar w myśl zasa- 
dy, że za pracę płacić trzeba i tło- 
maczenie się brakiem pieniędzy nie 


jest usprawiedliwiającem. Trudno, żołą- 


dek ludzki ma ten jedyny feler, że go 


nakarmić obiecankami nie można, Jez” 
tem się liczyć należy. Interpelant, acz- _ 
kolwiek reprezentujący lewicę bez za= 


strzeżeń w tym kierunku, zyskał po- 
prawicy. Poruszenie sprawy 
z racji przebudowy ma- 


kierunku poczynić pewne 
zmiany, w które stosownie do 'przy” 
rzeczeń burmistrza 
chcemy wierzyć. 
przewodniczącego związku praćowni- 
ków  magistrackich byłoby 
wskazanym na Zarządzie, gdzie by tą 
sprawę można było szerzej omówić. 
Z kolei zabrał głos radny Malasiewicz 
w sprawie przyjeżdzających na jar- 
marki, którzy jakoby zarówno z mie- 
szkańcami miasta z racji niewygo- 
dnych miejsc obranych na targowiska 
oddani byli, na „pastwę“ policji. Jak- 
kolwiek w zupełności godzimy się z 
zasadą interpelacji, nie mniej przeto 
uważamy, że użycie zbyt 


ku de policji niema miejsca. Byliśmy 
kiedyś oddani na „pastwę” policji car- 
skiej, 
kolbami, ale dziś jesteśmy w daleko 
odległej sferze i na szczęście niepo- 
wrotnej, D. C. N. 


DENTYSTA : 
JAN LIGĘZA 
Przyjmaje od 12 do 6 wieczór. 
Radomsk, al. Częstochowska 9. - 


inną jakąś w tym 


sprawa ta nadaje się i > 


wyrok 
którego w tej sprawie będzie miaro- 


wobec czego upadł. Drugim 


było aktualne i Zarząd miasta > 
Szwedowskiego 
Poruszenie sprawy 


więcej 


jędrnych - 
słów przez r. Malasiewicza, w stosun- 


kiedy to nadawano kierunek 
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| | Dowiadujemy się, 
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Wolne wnioski. 


KRONIKA. 


Nadanie praw szkół państwowych, 
szkołom średnim w Radomsku. Z na- 
desłanego Redakcji „Gazety Radom.“ 
przez Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego w War- 
szawie „Dziennika Urzędowego“ M 24 
"z dn. 15 lipca b.r. dowiadujemy się, 
~ że Minist. Wyznań Religijnych i Oświe- 
= cenia Publicz. nadało prawa gimna- 
_ zjów państwowych następującym szko- 
łom średnim w Radomsku: Gimnazjum 
Męskiemu Stanisława Niemca katego- 
rję „B“ bez zastrzeżeń; 
żeńskiemu Jadwigi 
7.-mio klasowej szkole koedukacyjnej 
Ludwiki Wajtranbówny kategorję „B“ 
z zastrzeżeniem przewidzianem w $ 4 
rozporządzenia z dn. 22 kwietnia 1920 r. 

Znamienna uchwała. Rada naczelna 
„Wyzwolenia” uchwaliła na ostatniem 
posiedzeniu w Warszawie, że na listy 
kandydatów do Sejmu z tego stronni- 
ctwa wysuwane będą tylko siły inteli- 
gentne. 

Podobno jest to w zgodzie z żąda- 
niem szeregu kół włościańskich, nale- 
żących do tej partji. 

Zmiana kierownictwa Policji. O pe- 
wnych niedomaganiach w kierownict- 
= wie naszej policji często po mieście 
= chodziły różne słuchy, a nawet za- 
mieszczone były e tem wzmianki w 
„Satyrze Częstochowskim*. Ostatnio 
podobno na zasadzie przesłanego do 
wyższych władz anonimowego listu, zje- 
chała do Radomska Komisja. Jaki wy- 
nik wypadł — tajemnica urzędowa. 


tychczasewy komendant Policji, prze- 
niesiony został na takież stanowisko 


czasowo pelni obowiązki komendanta 
Policji p. Wiechecki, który już niejed- 
nokrotnie wykazał swą energję i zdol- 


p ności służbowe przy wykryciu w swoim 
 .ezasie rozgalęzionej szajki bandyckiej 


w naszej okolicy. Każde wystąpienie 
służbowe p. Wiecheckiego cechowało 
nadzwyczajnem taktem, powagą i świa- 
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| inspektor pracy p. Podgórski. 
| nem 
| szych przemówieniu swem, starał 
|! p. poseł przygotować 


| życie” 
| o władzę w Państwie. 
że p. Cellary, do- | 


| nie 


| bojówek lewicowych, 
| starały używać w czasie wyborów naj- 
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PODAJE DO WIADOMOŚCI 


iż, stosownie do $ 27 Statatu Spółki Akeyjnej Zarząd ma zaszczyt prosić W. Panów na nadzwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie Akcjonarjaszów w dniu 12 września 1922 roka na godzinę 5 po południa 
w lokala Spółki Akcyjnej przy ulicy Kaliskiej Nr. 18 w Radomska. 
Dla ważności Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia: niezbędna jest obeeność Akcjonarjaszów, 
reprezentających przynajmniej połowę Zakładewego Kapitała Spółki Akcyjnej ($ 37) 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Zagajenie posiedzenia 
Wybór przewodniczącego i powołanie przez tegoż sekretarza i assesorów 
Odczytanie protokała z ostatniego pesiedzenia 

Zatwierdzenie waranków sabskrybeji akeji II emisji 


domością ciężkich obowiązków poli- 


cyjnych, dla tego też p. W. cieszy się | 
| uznaniem i zaufaniem tak miasta jak 


i okolicy. Spodziewamy się, że wyż- 
sze władze, mając to na względzie po- 
zostawią p. Wiecheckiego na tem od- 
powiedzialnem stanowisku, 
Samobójstwo pod kołami pociągu 
kurjerskiego. Tutejszy mieszkaniec 
Ludwik Foks, lat 40, były kierownik 


, młyna p. Zielonki, rzucił się pod po- 
, ciąg kurjerski w Kłomnicach. 


Pociąg 


przeciął na połowę ciało samobójcy, 


; | przyczem nogi pozostały poza szyna- 
Gimnazjum | 
Chomiczówny i | rozszarpaniu. Przyczyną rozpaczliwego 


| kroku były nieporozumienia małżeńskie. 


mi, a reszta ciała uległa zupełnemu 


Miljonówka. W ostatnim ciągnieniu 
wyszedł N 1,464,169. 


Zapowiedź 


rozlewu krwi... 
Bezczelne oświadczenie posła 
Rudzińskiego. 


| „Kurjer Częstochowski“ w M 179 pisze: 


W niedzielę, w sali Zw. Koleja- 
rzy odbyło się przedwyborcze zebra- 
nie organizacyjne „Wyzwolenia*. Prze- 


| mawiał do zebranych włościan poseł - 


demagog E. Rudziński. Przewodniczył 
W peł- 
fałszów i kłamstw najohydniej- 
się 
grunt do akcji 
wyborczej „Wyzwolenia“, które sto- 
czyć ma u nas „walkę na śmierć i 
ze stronnictwami narodowemi 


Pan poseł, będąc przekonany, że 
jest tylko wśród „swoich ludzi“, zwie- 


| rzył się mimewoli niebacznie, iż „na- 
do Tarnopola z dniem 1 bm. — Tym- | 


leży być przygotowanym, że wybory 
obejdą się nawet bez przelewu 
krwi“. 

Naturalnie jest to zapowiedź działań 
które będą się 


poważniejszego argumentu, jakim jest 
dla każdego |lewicowcafżbrowning i 
pałka. Ogół narodowy winien sobie 


2 „AB RE à BE: ` tE 
sierpnia 1922 r. 
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walk 
bratobójczych dobrze zapamiętać. Na- 
leży zawczasu pomyśleć o tem, by pa- 


zapowiedź p. posła rozpoczęcia 


nowie Rudzińscy i inne zbiry z pod 
ciemnej gwiazdy spotkały odpowiedni 
opór na drodze swego „krwawego 
działania“. 

Co piszą inne pisma o naszych o- 
bywatelach? „Iskra“ M 178, 


Odczyty żydoznawcze. Dnia 7 i8 
b.m. odbyły się w Dąbrowie  Górni- 
czej w sali teatru - „Kometa* bardzo 


interesujące odczyty żydoznawcze lite- 
rata prof. Aloizego Macha na temat: 
1) Stosunek żydostwa do polskości w 
czasie okupacji niemiecko - austrjac- 
kiej, oraz konferencji pokojowej, 2) 
polacy a żydzi. W piątek i so- 
botę w sali teatru zimowego w Sos- 


| nowcu prof. Mach wygłosi wymienio- 


ne odczyty, a w przyszłym 
na Pogoni i Śląsku. 


(7 


„Bławat Polski” 


tygodniu 


p 


Rynek 14 i 


Wysprzedaż niżej cen kosztu 
materjałów letnich. 
Materjały ubraniowe, palto- 
spodniowe po cenach 
Ściśle fabrycznych. ; 


Towary sezonowe w dużym wyborze. 4 


we, 


iS 


Wycieczkę na Targi Lwowskie 
z powrotem do Krakowa organizuje 
Towarzystwo Rzemieślnicze w Radom- 
sku. 

Wyjazd nostąpi w Czwartek dnia 7 
września w nocy, powrót do Ra- 
domska d. 10 września w nocy. 
Zapisy przyjmaje p. L. Bartnik, 
członek zarządu, w sklepie galan= 
terji przy al. Kaliskiej M 13, a w 
niedziele w Resarsie Rzemieśln. 


l. 


WPISY 


STANISŁAWA 


III. 


z prawami szkół państwowych 


(ul. Bagaj |. 6) 


odbędą się po wakacjach w następu- 


jących terminach: 


WPISY i EGZAMINA de wszy- 
stkich klas gimnazjalnych (od ł 
do VIII) odbędą się w dniach 30 
i 31 sierpnia tudzież 1 i 2 wrze- 
śnia w budynku szkolnym przy 
ul. Bugaj 6 - o godz. 9 rano. 
UCZNIOWIE, WSTĘPUJĄCY DO 
KLASY I, muszą mieć ukończo” 
nych 9'/, roku; przy wpisie wín- 
ni przedstawić świadectwo uro- 
dzenia. 

UCZNIOWIE z RÓWNORZĘD- 
NYCH ZAKŁADÓW naukowych 
będą przyjęci na podstawie otrzy- 
manych tam cenzur. 
EGZAMINA POPRAWCZE odbę- 
dą się w dniach 29 i 30 sierpnia 
1922 r. 

DO ZAPISU MUSZĄ zgłosić się 
wszyscy uczniowie a więc i ci 
którzy w roku ubiegłym. uczęsz= 
czali 
również nowi, w towarzystwie ro- 
dziców lub opiekunów. 
RODZINY, któreby życzyły sobie 
utrzymywać na stancjach młodzież 
naszego Zakładu, muszą się przed- 
tem porozumieć z Dyrekcją na- 
szej szkoły. 

ROK SZKOLNY ROZPOCZNIE 
SIĘ nabożeństwem w dniu 3 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. | 
| W Piątek, Sebstę i Niedzielę d. 18-19-20 bm. w teatrze „Kinema“ 


Prawdziwe arcydzieło filmowe w 7 aktach 


„QUO VADIS" 


„GAZETA RADOMSKOWSKA'—nieg. 
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| Szkolnego z dnia 23 maja 


| się po wakacjach wyjątkewo 
| (w roku bieżącym) 28, 29, 30 i 31 


do naszego Zakładu, jak | sierpnia o godzinie 9 rano. 


AZJĘ 
tyy 


września br. Młodzież -zgroma- 
dzi się tego dnia o godz. 9 rano 


| j i budynku szkol i 
Do Gimnazjum Filologicz. Męskiego A a 
(VIN. WSZELKICH INFORMACJI u- 


dziela Dyrekcja Gimnazjum (ul. 
Bugaj 6) od godz. 9 rano do 12 
w połud. i od 3 do 5 po poł. 
dyrekcja Gimnazjam Filelogiez. Mąskiega 
STANISŁAWA NIEMCA 
w Radomsku. 
Radomsko w sierpniu 192A r. 


OCLOSZENIE 


a egzaminach wstępnych, promocyjnych i zapi- 
sach da SPOŁECZNEGO 
8-kl. gimnazjum męskiego im. F. FA- 
BJANIEGO w Radomsku, (Ulica Żabia 
Na 5). 
Dyrekcja Gimnazjum imienia F. 
FABJANIEGO podaje do wiadomości, 


że na mecy pezwolenia Kuratorjum 
Py- 


| 4548/22 r. egzaminy wstępne i popraw- 
| kewe do klas I, II, III, IV i V edkędą 


jeszcze 


Zapisy do gimnazjum trwać bę- 
dą ed 21 do 26 sierpnia r. b. włą- 
cznie w Sekretarjacie (ulica Żabia 5) 
od godziny 10 rano do 1 po południu. 

Kandydaci winni złożyć: 1) po- 
danie, 2) metrykę urodzenia, 3) świa- 
dectwo powtórnego szczepienia ospy, 
4) ostatnie świadectwo szkolne i 5) 
fotografję. 


iela 20 sierpnia 1922 r. 


| udział w tym eudownem arcydziele filmowym. Dia dzieci i młodz. dozwolone. 
i O W w w 


| my e 
UWAGA: Czysty zysk z niedzielnego przedstawienia przeznacza się na restaura- 
| p i 


zzz w 
| W środę, czwartek i piątek 23—24—25 b. m 


Podług nieśmiertelnego autora HENRYKA SIENKIEWICZA. — Obrazy pełne pię- ! 
kności i grozy przesuwają sią przed okiem zdumionego i zachwyconego widza: | 
Męczeństwo” chrześcijan. Pożar Rzymu. Żywe pochodnie. Walki gladjatorów. | 
Cyrk. Lwy, Tygrysy i inne, czarujące oko widza, sceny. Tysiączne rzesze bierą | 


Początek w piątek o g. 6, w sobotę o g. 4, w niedzielę o g. 3 po poł. 


Passe - partouś prócz urzędowych ważne tylko na pierwsze programy. 


——-—--- cję Kościoła O. O. Franciszkanów. 


„KRI-KRT” 


Konkursowy obraz 
czytaj odwrotnie 


Księżniczka Terabak abars) | 
Kom. niebiańska w 6 akt. W roli gł. alabieńca Publiez. LYA MARA. 


LO RAINO LELE T AG Bi DEE 


Uznając ltę Win, lat 65, mieszkankę 
Gidel, winną przeciwko 
ustawie o zwalczaniu lichwy: wojennej 
przez pobranie za masło i jaja cen 
nadmiernych, na zasadzie art. 19 ust. 
z dn. 2 lipca 1920 r., skazać ją na 
zapłacenie grzywny w ilości dwóch ty- 
sięcy marek, z zamianą, w razie nie- 
wypłacalności, na areszt przez dwa ty- 
godnie i pobrać od niej dwieście ma- 


wykroczenia 


| 32 tejże Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r., 
niniejszy wyrok opublikować na koszt 
oskarżonej w „Gazecie Radomskow- 
skiej" i wywiesić go na przeciąg dni 
czternastu na drzwiach frontowych do- 
mu Winowej i na kiosku dla ogłoszeń 
publicznych w Gidlach. | 
Sędzia Pokoju: 


(2) WŁ. Kęsicki. — 


Sekretarz Sądu: 


(—) St Banaszkiewicz. 
a a | o m OJ £ 


| 

| 

| 

| 

| 

| 

| Dr. med, 

$. £ubelski 

(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 
ul. Kaliska 38 


Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 


i weneryczne. 


„914 analizy krwi na syfilis. 
Dla niezamożnych ustępstwo. 


od 9—11 i od 5—5 po południu 


rek opłaty sądowej; nadto, w myśl art. 


Str. 73 4 

Uczniowie ze szkół uznanych 2 
przez Państwo będą przyjęci na mocy 
świadectw. 

Starych uczniów gimnazjum obo- 
wiązuje zgłoszenie się w dniach zapi- j 
sów. | 

"Lekcje rezpoczną się dnia 1 
września r. b. f 

Ponieważ lokal gimnazjum bę- 
dzie w roku bieżącym znacznie roz- 
szerzony, dyrekcja będzie mogła po- 
mieścić większą niż dotychczas liczbę 
uczniów. R 

Dyrekcja i 

Społecznego 8-1. gimn. męskiego T 

m. F. FABJANIEGO w Radomsku. 

| Rademsk, d. 5 sierpnia 1922 r. ż 
POOWYRÓZ PA 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. Ę 
Sąd Pokeju w Gidlach, na publicz- 
nem posiedzeniu, w dn. 27 lipca b. r., i 
rozpoznawszy sprawę z oskarżenia lty 
Win, miesz. wsi Gidle, osk: z art. 19 A 
Ust. z dn. 2 lipca 1920 r., na zāsa- 
dzie art. 119, 128 u. p. k. i 19132 
Ust. z dn. 2/VII-20 roku ca 
POSTANAWIA: E 
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„GAZETA RADOMSKOWSKA* 
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Śtr. 8. 


NA -SEZON BIEŻĄCY POLECA 


OCET SPIRYTUSOWY SPECJALNIE DO MARYNAT | 


SPIRYTUALJI 


SKŁAD WIN i 


zę A 
MY 3 a 


ziela, -20 sierpnia 1922 r. 


RZRE 
+_"RZE IG 


or 


Tadeusz GUMULIŃSKI 


RADOMSK, Kaliska 13. 


U 
? KLEINER i S-ka w RADOMSKU 


ULICA KALISKA M 8. 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że co tydzień 
sprowadzamy świeże transporty towarów łokciowych z pierwszo= 
rzędnych fabryk i sprzedajemy takowe po cenach konkareneyj- 
nych hartowo i detalieznie. 


Dia hartowników waranki sprzedaży dogodne. 
j a 


Prosimy przyjść i przekonać się. 


E Ñ 3 =P 
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== „SĄLWIN” == 

Ep 23 | 

'$ = NAJLEPSZA PASTA DO OBUWIA <=——— 

Ed | fabryki St. Fiszera 

Ę ORAZ ATRAMENTY RÓŻNOKOLOROWE 

E TEJŻE FIRMY POLECA SKŁAD FABRYCZNY 

E M Handlowy M. Krzemiński St. Buss i S-ka Piotrkowska b. 6. 

EEEE TETTE E 
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Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PAGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. 


€ (magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów 
z ostatniej doby. 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 
j h 
i Bain dla pań! Na sezon obeeny wielki wybór obuwia damskiege najświeżsrye 


fasenów w dewelnyeh kolorach. 


RWD EO VEIAS PESI EEA EIIE IARRI EE DEARI EOE WREESROWO WERE DORNA 
rznięto, sucho na budewę domu, eraz 
deski różnej grubości suchę, sprze- 
dam tanioj ed cen tariaegnych i składe- 
wych. Wiadomeść: Zakłady mechaniczne 
ul. Strzałkowska Xè 15, 


PEER PW NAA | | MARMY | ra 
Redaktor i Wydawca Michał Świderski 


i tymezasowe zaświadczenie de- 
SKTAGZIBKE mobilizacji wydane przez Woj. 
Okręgowy Zakład Gospodarczy w Krakewie 
na nazwisko Franeiszka Fidali z Niwiska 


gm. Działoszyn. 
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 ZZZZIAWNC 


s7) | DOKTÓR 
,, PAWEŁ BRONIATOWSKI 


w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Fanny Marji 21 (obok Teatru Parys.) 
choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9—12 i od 4—7 po poł. 


Prawie darmo Parcela na letniske „Li- 

pie*. Do sprzedania mło- 
de zagajniki sosnowe i brzozowe wraz ze 
ziemią 14 kilometrów od Noworadomska 
'/ą kllometra od drogi żelaznej. Miejsco- 
wość lesista, otoczona a 4-ch stron lasami 
grunt suchy, '/, kilometra od rzeki Warty 
Jedna willa już wybudowana i zamieszkana 
przez dr. Niewiarowskiege Wiadomość u 
nek Zandberga,.i Rozenbauma Kaliska 
e 38. 


e Spirytus skażony REZZZZKNO 


żna nabyć w handlu win L 
ul. Kaliska % 7, 

jA i karta powołania wydana przez 
gingi P. K. U. w Radomsku na nazwi- 

ske Andrzeja Bakalarza z Kietlina gminy 

Dmenin. 


Moszkowieza 


| 
|| 
| 


św k je st ie i elegan- 
E A pt g Bzz i slogan" 


„Janina“. Proszę się przekonać, 


Sk i i kartę zwolnienia wydaną przez 
r zono 48 p. Strzelców Kresowych w 
Stanisławowie, na nazwisko Romana Hof- 
mana ze Złotego Potoku pow. Częstochow- 


skiego. 
ł j } karta powełania wydania przez 
ginga P. K. U. w Radomsku na aazwi- 


sko Stanisława Nowaka z Silnicy gm. Żytno, 
4 i karta powołania wydana przez 

pingla P. K. U. w Radomsku na nazwi- 
sko Wojeiecha Ostojskiego z Sadów gm. 


Maluszyn. Znalazca zwróci do Gmynny. 

4 i l karta demobilizacji wydana przez 
gingla 25 p. p. w Miechowie na imię 

Stanisława Wasika syna Tomasza z Chełma 


gm. Masłowice, oraz inne dokumenty, zna- 

lazca proszony o zwrot do Redakcji. 

1 i karta demobilizacji wydana przez 
gingla 77 p. p. w Grodnie na nazwisko 


Stanisława Mrozińskiego z Borzykowej gm. 
Maluszyn. 


| | tanej i i i 
PRZYJMUJE) Liwieka”t, Częstoctowie unea 
0 


Kościuszki 23 m. 40. 
2 i l dowód osobisty Franciszki Palno 
ging ze wsi Ludzin, gm. Maluszyn, wy- 
dany przez Urząd gminy Maluszyn dnia 
9/ll 1921 r. L. 4. (w drodze koleją Herby- 
Radomsk. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku: 


y 


